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Francja i Anglia przygotowują się dc wojny
2674000000 9r.na budżet 

r s n a a t i ' : ' w a t a n n e i
. PARYŻ (Pal.) Izba Deputowanych u- 

chwaliła przedwczraj na wieczornym po­
siedzeniu budief Min. Marynarki Wojen­
nej w wysokości 2.674 milionów franków, 
skutkiem czego budiet ten jest wyższy 
o 480 milionów niż w roku ubiegłym.

Następnie Izba przystąpiła do obrad 
nad budżetem Ministerstwa Wojny, które 
ze wzglądu na spóźnioną porę nie zo- j 
słały zakończone. j
tmmmmmmmammsmmmmaBmmmmm

PARYŻ (Pat.) Z kół wojskowych do­
noszą o mającym wkrótce nastąpić utwo­
rzeniu 21. korpusu armii francuskiej, któ­
rego naczelne dowództwo stacjonować 
będz:e w Strassburgu.

LONDYN. (Pat.) Brytyjskie Ministerst­
wo Pracy przemianowane zostanie obec­
nie na Ministerstwo Pracy I Służby Naro­
dowej.

Ministerstwu temu podporządkowana

zostanie cała akcja wykonawcza w zakre­
sie prowadzenia rejestracji obywateli bry 
(yjskich dla cywilnej służby narodowej na 
rzecz państwa w wypajKu wojny.

Jak wiadomo, rejestracja ta jest na ra 
z’e dobrowolna, ale ta ustawa ulec ma 
w końcu marca ponownemu rozpatrzeniu 
i uważane jest za rzecz przesądzoną, że 
wówczas zostanie ona przekształcona na 
przymusową.

vv

j y i e u i t s B n u i
Rozmowy dra Schachta w Londynie

wyoadły negatywnie
LONDYN, (PAT). Prezydent Ban 

ku Kzeszy, dr Schaclit, który w śro 
dę przybył do Londynu, odjechał z 
powrotem do Berlina

Aktywność Scliaehta przysłonięta 
była nieco tajemnicą i na ogół nie 
dużo wiadomo o przeprowadzonych  
przez niego rozmowach lub podjętych 
kontaktach. Nie jest np rzeczą zupeł 
nie wiadomą, czy Sehaoht widział się 
z Chamberlainem.

Ujawniono natomiast, że dr Sehaeht

odbył w czwartek po południu kon­
ferencję u lorda W intcrtona z udzia 
łem dyrektora eviańskiego komitetu  
pomocy dla uchodźców Żydów z Nie 
mice dr Rublee.

Stwierdzić można, że ustosnnkowa 
nie się do propozycyj dra Schachta 
nie zapowiada się dla Niemiec korzy 
stnie. W  ogóle w kołach noinfom m  
wanych utrzymują, że wizyta dra 
Scliaehta wypadła negatywnie.

Również rozmowa, jaką dr Sehaelil

przeprowadził z brytyjskim m inist­
rem handlu, O. Stanley‘em, wykazać 
miała niedające sic pogodzić sprzeoz 
nośoi w poglądach na politykę han­
dlową między W. Brytanią a Niemca­
mi.

Odpowiedź Pragi
na aide-memc <re rządu polskiego

PRAGA, (PAT). — Powołując się na komunikat PAT w sprawie 
aide-memoii-e, złożonego dn. 16 gruauia przez charge d affaires R. P cze­
chosłowackiemu ministrowi spraw zagranicznych — Czechosłowackie B iu­
ro Prasowe stwierdŁa, że okoliczności, na które wskazuje aide memoire 
rządu polskiego, bęaą przedmiotem szczegółowego i najbardziej surowe­
go dochodzenia.

Rząd ezeskosłowaeki przez usta prezesa i-ady ministrów i ministra 
spraw zagranicznych stwierdza ponownie, iż pragnie poczynić lojalne i 
szczere wysiłki, aby osiągnąć dobre stosunki ze wszystkimi sąsiadami, a 
więc także z Polską, podkreślając zarazem, że na terytorium Czeehosłowa 
cji nie będzie tolerowana żadne akcja irredentystyozna, skierowana prze­
ciwko jakiemukolwiek obcemu państwu, a więc tym samym i przeciwno 
Polsce.

Dziś zo s ta n ą  cbPczone w y n ik i
wyborów samorządowych

WARSZAWA, (PAT). W dn. 18 
grudnia odbyły się wybory do rad 
miejskich w1 57 miastach z W arszawą, 
Łodzią i Poznaniem na czele.

Zainteresowanie wyborami jest 
znaczne, warunki jednak atm osfery­
czne —  sihiy mróz i wiatr — wpły­
wają na oh"lżen><‘ frHkwen<Mi.
W ybory odbywały się w całkowitym

spokoju, w kilku tylko miejscowoś­
ciach zanotowano drobne incydemy 
na tle agitacyjnym.

Technicznie skomplikowany svs- 
tem obliczeniowy (według kombino­
wanej zasady de Hundta) przyjęty w 
samorządowej ordynacji wyborczej, 
pozwoli na ustalenie wyników wybo 
rów w dniu lb  grudnia br.

™  kuewM »ii ew»i

Zmarł prof. St. Wróblewski
t?rez®« Polskiej Ak UnwMęinofci

WARSZAW A. (PAT). —  W czoraj 
zmart nagle w W arszaw ie na angina  
pertoris w 70 roku życia Prezes Pol­
skiej Akad. Umiejętności, prof. Uniw. 
Ja*1 ellońskśego, dr Stanisław W rób­
lewski. b. Prezes Najwyższej Izby 
kontroli Państwa, jeden z najwybit- 
B W P P  y — - -  - -i-— —

niejszyeh wsnólczesnycli znawców 
prawa rzymskiego, autor wielu dzieł 
naukowych

5. p. prezes W rólew ski baw ił w
W arszaw ie w zw iązku z odbyw ający
mi się tu posiedzeniam i kom isji ko |
dyfikacyjnej.

—  11 ~

Ę J t r t a  c z r  ̂ i © s r  a
nośwlęcenla gmachu Ubezp. Spał.

w  W ilmia
„Straż nad W»!r?em pełni! Dątiiiemy" — mówił n. Minister Ko£c'aałkowFki

Przedstawiciel Francji
przv rzadzlp... qen. Franco?!

PARYŻ. (Pat), vV kołach politycznych 
Paryża duże zamferesowanie wywołała 
audiencja, jakiej minister spr. zaqr., Bon- 
net, udzielił w sobotę delegacji b. kom­
batantów oraz (Ozmowa, jaką min. Bonnet 
odbył z kard. Yerdier.

W kołach tych twierdzę, je  oba te 
sootkania pozostawały w związku z ini­
cjatywa, oodjęta przez koła katolickie i 
koła b. komuafan'ów francuskich na rzecz 
zaproponowania obu stronom w Hiszpa­
nii zawieszenia broni na okres świąt Bo- 
ego Narodzenia i Nowego Roku.

,-Le Petit Pat>sien", zhlizopy do kół 
Quai dOrsay, występuje z dalszymi roz­

ważaniami, udowadniającym), że Francja 
powinna wysłać obecnie bez zwłok: 
przedstawiciela chociażby półoficjalnegi 
do BurgDS.

*
BURGOS. (Pat.) W tutejszych kołach j 

politycznych przyjęło z wielką rezerwa 
projekt hiszpańskiej ligi pokojowej o 
wyjednanie miesięcznego zawieszenia ] 
broni w okresie Bożego Narodzenia,

Stanowisko rządu gen. Franco jesr nie- j  

zmienne: żadnych kompromisów i żadne­
go zawieszenia broni, konflikt musi byt 
rozstrzygnięty z bronią w ręku.

W  dniu w czorajszym  odbyła się 
|w  W ilnie uroczystość pośw ięcenia  
now ozbudow anego gm achu Ubezpie- 
•żalni Społecznej, w- której w ziął u- 

| dział m inister opieki społecznej, Ma­
rian Z y n d ra m - K o ś c i a łk o w s k i .

W  godzinach rannych w Bazylice  
odpraw iono

MSZĘ ŚW.,
[którą celebrow ał J. E. ks. arc. Jał- 
| orzykow ski. 0  godz. 10 odbyła się u- 
roczvstość pośw ięcenia.

Jako pierw szy zabrał głos kom i- 
Isarz U bezpieczalni Społecznej w Wił 
[nie, p rof dr Pawlas, który pow itał 
nrzybyłych, po czym  podkreślił ż 
pośw iecenie  

|chu jest
CIIWILĄ PRZEŁOMOWĄ:

[zam yka okres urzędow ania i lecze ­
nia w niesłychanie trudnych warun- 

ikach m ieszkalnych i rozpoczyna ok 
ires pracy w atm osferze słonecznych,
|jasnych , naw skroś now oczesnych  po 
|koi 'ekarskich.

Z kolei odbył się

otw arcie now ego gtna

AKT POŚWIĘCENIA GMACHU,
którego dokonał Ęs. arcybiskuD. N a­
stępnie dyr. U bezpieczalni Sp w Wił 
nie p. Galiński, w dłuższym  przem ó  
w ieniu podał szczegóły  budow y no­
w ego cm a cbu (podajmn); na 2. str. 
red. „K. W .“), a w zakończeniu  swego  
j.rzem ów ienia złożył p. m inistrow i 
K ościałkow skiem u raport.

Po przyjęciu tego raportu 
P. MRN. KOŚCIAŁKOWSKT 

w ygłosił następuiace przem ów elnie: 
„Ekscelencjo i Szanowni Państwo!
W ciągu niespełna roku przybyły w 

Wilnie trzy p!ękne gmachy instytucyj po­
żytecznych, koniecznych dla rozwoju tych 
z!em. Pocztowa Kasa Oszczędności, Rłnk 
Gospodarstwa Krajowego, a teraz Ubez­
pieczania Społeczna, która daje spokój
i zapewnienie przyszłości człowiekowi
pracy. Budując własny nowy gmach Ubez 
pieczalni, zwróciliśmy kilka domów na
użytek mieszkalny, tak bardzo potrzebny
dla prywatnych ludzi. M;eszkań jest ol­
brzymi brak w Wilnie. Mieszkania te mu­
simy dać Wiinu.

Zak jc  Ubezpieczeń Społecznych zde­
cydował się wybudować w przyszłości 
gmach mieszkaniowy dla pracowników w 
Wilnie, dostosowany do potrzeb i wa­
runków życia w Wilnie W ciągu niespeł­
na roku Ubezoieczalnia Społeczna wy­
budowała fen pJękny gmach, nich mi więc 
wolno będzie ztożyć najserdeczniejsze 
podziękowania Dyrekcji Ubezpieczało, 
tej, Komisarzowi, Naczelnemu Leiiarzowl 
I wszystkim tym, którzy przyczynili się do 
sorawnego skonstruowania gmachu. 
Chciałbym przy tej sposobności podk es 
lić, że koszt jednego mena sześUennego 
porównawczo jest niski, gdyż nie prze­
kracza 40 zł, a co nafważn;e<sze —  chciał 
bym podkreślić —  że pierwszy kosztorys 
nie został przekroczony. Jest to w naszych 
polskich warunkach rzecz wyjątkowa, za­
sługująca na istotne szczere uznanie. Nie. 
przekroczenie kosztorysu tq jesr olbrzy­
mie zwycięswo tych, którzy fen gmach 
budowali. Największa tu zasługa jest p. 
Dyrektor: GalińsKiego, za co Mu serdecz­
nie składam moje uzna,* a. Chciałbym, 
żeby się to stało przykładem dla wszyst­
kich budowli, jakie w Państwie Polskim 

(D okończenie  na str 2).

Czy ln>lonfe
zagrożone?

PARYŻ, (PAT) —  „Lt Temps4- 
donosi, że sfof sztabu głównego obro 
ny narwlowej Francji gen Gainelin 
oraz szef sztabu marynarki wicead 
mirat Darlan mają się w ciągu stycz 
nia udać w podróż inspekęyjną do 
Afryki Północnej.

F aittusKZ zim?...
Mrozy w SirssHourgu 
i „'urołY" w  Marsylii

PARYŻ, (PAT). —  Od soboty wię 
czorem  cała Francja naw iedzona zos 
tała przez falę chłodów , a nawet mro 
zów W  nocy z soboty na niedzielę, 
po raz p ierw szy w tym  roku, zanotr 
w ano w Paryżu — 7 st. W  Strasbur­
gu tem peratura doszła w nocy dr 

15 st. Także na południu F r a n ’ i; 
^  Bordeaux i M arsylii, gdzie nawę' 
w zim ie pan je ciepło, tem ueratura  
spadła niem al do 0.

Min. Ciano waln® zgrom adzenie Wit. T -w a  Ln'arsk(ego

przyrzakt p. Min. Knśdalkowskl
RZYM, (PAT). —  M inister spraw  

zagr., hr. Ciano, opuścił wczoraj ra 
no, w tow arzystw ie posła W ęgier  
Rzym, udając się do Budapesztu.

Prezfs>m P. B R. —  Jsrouyóiki 
K ^ n w R lsk i — w - m i m  n - Jn c tw ft

Jak się dow iadujem y Prezesem  
Banku Rolnego m ianow any będzie 
dotychczasow y w icem inister roln ict­
wa i ref. urządzeń rolnych, dr Maury 
cy Jaroszyński.

W icem inistrem  rolnictw a i ref. 
rolnych m ianow any zostanie p. Leo­
nard Krawulski, dotychczasow y  
dyrektor departam entu urządzeń  
rolnych w tvm ż£ m inisterst­
wie —  a nie w iceprezesem  P. B. R., 
ak m yln ie podaliśm y wczoraj, które 

to stanow isko ma objąć dyr. Sadków 
ski z Min. Skarbu-

!

Wczoraj w gmachu Państw. Banku Roi 
nego odbyło się walne zgromadzenie 
członków Towaizystwa LniarsKiego w W ii 
nie.

Na obradach byli obecni: p. minis'er 
kości-tkowskl, p. wojewoda Bociańskl, p. 
senafoi Beczkowicz, p. prof. Staniewicz
oraz szereg innych wybitnych osobisto­
ści.

Zebranie zagaił p. senator Beczko- 
wicz, przewodniczący, oodkreślając duże 
znaczenie akcji T wa dla naszych ziem 
w szczególności a dla całej Polski w o- 
góle.

W  sorawozdaniu z działalności T-wa 
p dyr. Maculewicz poruszył na wstępie 
zagadnienie zbyłu,

(Interesujące ło sprawozdanie poda­

my w numerze jutrzejszym „Kurjera W i­
leńskiego").

po rełeracie d y . Maculew;cza zabrał 
głos m’n. Kościałkowski, dziękując Towa­
rzystwu przede wszystkim za stworzenie 
przedsiębiorsiwa, które dało pracę prze­
szło 500 robotnikom. Ze swej strony p 
minisfei Kościałkowski przyobiecał życz­
liwe ustosunkowanie i gotowość popie­
rania akcji T-wa.

W  związku z tym p. prof. W. Stanie­
wicz zaznaczył, że zatrudnienie w zakła- 
cb.-h T-wa byłoby o wiele pełniejsze, 
gdyby p .minister umożliwił budowę przę 
dzalnl w N. Witejce.

W  dabzym ciągu obrad, p ptof. iag- 
mir złożył spraw, zcan c z b. ciekawe] 
i doniosłe] w owocach pracy Lniarddej

Centralnej Stacji Doświadczalnej oraz 
mówił na temat aktualnych zagadnień na 
odcinku Iniarsko-konopnym i o planach 
pracy na przyszłość.

Na pierwszy plan w projektach wy­
suwa Się sprawa budowy przędzalni w N. 
Wilejce kosztem 1,5 milionów złotych. 
Następnie będą czynione zat iegi o zwięik 
szenie cła przywozowego od bawełny 
Wreszcie dla podniesienia konsumeji włó 
kna hiarskieao wewnątrz kraju należy 
premiować spożycie tkanin czysto lnia­
nych na rynku wewnętrznym.

Wcrorajsze walne zebranie zosłało 
poprzedzone odbytym w cłniu przedwczo 
rajszym periedzeniem Rady T-wa pod 
p-zewodnictwerr prezesa posła gen. Że­
ligowskiego. ut
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ffawalei1 Krzywa Niepodległości I Złotego Krzyża ZasiugE
C -onek 7arządu towarzystwa Lnćrsitieno w Wilni?>, członc : Zw. Zawodowego Rolników z W ższyn Wykształcaniem w Wiln;e, 
:.łot ik Zarządu Centrali Baz*rów Przemysłu Ludowego w Wilnie, członek Rady Bazaru Przemysłu Luaawcgo w Wilnie, fr. rfyrekt r 
Wileftikiiej Izby Rclnicze', b. członek Stowarzyszenia Praco vni-ów W.ltńskiei Izby RołnlcieS członek WlLńskc-NuwoyródzKiego 

Zw.ązku Pracowników Agronomii Siołecznei w Wilnie.
Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł cSitra 17 grudnia 1933 roku w wieku lat 40.

. # Eksportacja zwłok z kapl.cy szpitala kolejowego do kościoła N Serca Jezusow ego odbędzie się dr.ia 19 brm. o  godzinie 17 00, 
naboże istwo żale o n e  ^.ostanie odprawione w tym że kościefe dn. 20 b. m , o godz. 9.30 po czym nastąpi odprowadzenie zwłok r.a cmentarz  
po-Bernardyńsk'.

W zm ar ym straciło rolnictwo Wileńszczyzny i całej Polski ofiarnego i światłego pracownika, niestrudzonego w wałce o lepsze Je  jutro 
T W  O I MARSKIE W WILNIE, CENTRALA BAZARÓW PRZEMYSŁU WILEŃSKA IZBA ROLNICZA,
ZWIĄZEK ZA W. ROLNIKÓW LUDOWEGO W WILNIE STOWARZYSZENIE PRACOWNIKÓW

Z WYZSZYM WYKSZTAŁCENIEM W WILNIE. BAZAR PRZEMYSŁU LUDOWEGO W WILNIE. WILEŃSKIEJ IZBY ROLN.V
WILEŃSKO NOWOGRÓDZKI ZW PRACOWNIKÓW AGRONOMII SPOŁECZNEJ W WILNIE.

N o w y  Sntach U b e zp ie c za ln i

Sppoii/f?£^ouiu d g r e fiło r a  G a B J f t s k i & ę t &
W  foku dzidń i noc kipiącej pracy 

nikt z mieszkańców naszego miasfa n,e 
miał możności wyśledzić, co się szykuje 
w nowym, olbrzymim ,ak na sfosjnki wi­
leńskie gmachu przy zbiegu ulic M.ck.e- 
w.cza i Dąorowsk ago naprzeciwko popu­
larnego Macieja. Na oko, porównując d u  

d"jący się kolos Ubezpiecialni z PKO i 
BGK oceniali przygodni znawcy koszt bu­
dowy na 2 —3 milionów złotych, a uży­
teczność gmachu ograniczali do niezbyt 
popularnych w społeczeństwie czynności 
administracyjnych biur Ubezpieczalni (b. 
Kas/ Chorych). Okazuje się tymczasem, 
le  przygotowano społeczeństwu całkowi­
tą niespodziankę pod każdym względem. 
Przekroczyły oczekiwania i zakres uźytecz 
ności i celowe ść ’ estetyczny wygląd urzą 
dzeń oraz oszczędność i sprawność, z ja­
ką całego tego wielkiego dzieła doko­
nano.

Pan Mm.sfer Ko riałkowski na uroczy, 
itośc: otwarcia w sposób bardzo dobitny 
oodkreślił osobistą zastugę dyr. Ubezpie­
czalni, p. Adama Galińskiego, za spra­
wne, oszczędne i .mpor.ujące pokierowa- 
riie cełeścą wszystkich spraw związanych 
z realizacją budowy.

W o d  sie iu<łzmiern'e ciekawych szcze 
golów tego bez przesady najbardziej Im­
ponującego z nowoczesnych gmachów w 
Wdnie i my więc oprzemy s.ę na wyczer­
pującym sprawozdaniu z budowy, jakie 
ztożył p. dyr Galiński — wprost cytując 
jego stówami b a r d z ie j  interesujące frag­
menty tego sprawozdania.

PROJEKT BUDOWY.
Ubezpisczalnia Społeczna w W iliie , 

obejmująca działalnością swoją okręg ca 
lego województw*, ma oocrwiązek obsłu­
żenia ca 150 tysiącom osób.

Biura i zakłady leczmcze w Wilnie dc 
ląd mieściły się w sześciu wynajętych 
lokalach.

0z,ęki Panu Ministrowi Kościatkowskie- 
mu speśród wielu istniejących konceccyj 
scentralizowania pod względem lokalo­
wym agena Ubezpieczalni —  wybrano bu 
dowę własnego gmachu.

Zodał powołany przez dyrektora Ga­
lińskiego Komitet Budowy, ,ako organ 
opiniodawczy i doradczy w sztadzie: 
przewodniczący —  dr Bolesław Szniolis, 
lekarz nacz. Ubezp., z ca przew. — Jozef 
Kopank.ewicz, zastępca dyrektora; człon­
kowie: hż . arch. Wilneim Mark.ewicz — 
de(egat Wydz. Bud. W il. Urzędu Woje­
wódzkiego, inż. arch. Jerzy Kcibzakowsici 
—urbanista, delegat Zarządu m. Wilna, 
hż arch. Przemysław Groazki —■ delegat 
Ubezp., W lodz nr arz Arcimonowicz — 
inspektor Ubezp., Stanisław Kobyliński—  
referent gospodarczy Ubc-zp.

Z dniem 7 kw etn a rb. na miejsce 
insp. Arciemowicza, któ-y ustąpił, zo- 
5*af powołany kierownik Sekcji Gosp.

Ryszard Mafusewicz.
Pominąwszy dobre usytuowanie par­

c e l i ,  l w . r  uzysKar.y z wykopów użyty zo­
stał ca łko w ite  do roból żelbetowych, 
,ako odpowiadający swoją jakością wy­
maganiom technicznym.

Nabyto od Kurii Metropolitalnej w Wi! 
nie parcelę o '8.069 m2. Pod zabudowę wy 
dzielono 3.552 m2 z frontem od ul. Mic­
kiewicza dług, 41 m2 oraz od ul Dąbrow­
skiego około 80 m2.

Sąd Konkursowy w skl idzie :
1. Prot. inż. arch. A . Bojemski —  SARP 

Warszawa —  przewodniczący.
2. Inż. arch. J. Paprocki —  SARP w 

Wilnie.
3. Inż arch. P Grodzki.
4. A. Galińsk. —  dyrektor Uoezp
5. Dr B. Szniolis.
6. Inż. arch. T. Jasiński —  sekretarz. 

Spośród cziemaslu złożonych prac kou- 
Kurso-wych zakwaiifiKowano do zakupu 
cztery prace.

Inż, arch. A . Forkiewicza —  Wilno.
Inż. arch. J. Dobrzyńskiego i Z. Ło- 

body —  Wsarzawa.
Inż. arch B. Kołakowskiego s M. Och- 

m —  Warszawa.
Inż. arch. S. Murczyńskiego i J. Suł­

tana —  Warszawa.
Został zrealizowany projekt inż. arch. 

S. Murczyńskiego i J. Sołtana.

ARCHITEKTURA.
Arcuekutra Wilna ma dwa zupełnie 

różne oblicza; p erwsze to doskonale kon 
struiccyjnie pomyślane o subtel tej, pemej 
wdz:ęku plastyce zabytki architektury 
czasów Rzeczypospolitej, drugie oblicze 
narzucili najeźdźcy w postaci licznie po- 
ws'ałych od potowy zeszłego stulecia 
gmachów w duciu architektury petersbur 
skiej o brutalnym modelunku i konstruk­
cyjnie niezdarnych.

Tendencją architekiów teg o gmachu 
było naw.ązanie do tego pierwszego 
oblicza, niewątpliwie bardziej odpowia­
dającego cechom psychicznym Poiaka. 
Obok tego dążenia, w ukształtowaniu
bryty i e!ewacji budynku starano się, 
przy związaniu z istniejącymi gabarytami, 
o uzyskanie formy indywidualnej, mającej 
sens dekoracyjny w ogólnym obrazie na­
szego miasta. Cel ten osiągnięto przez 
niekonwencjonalne rozwiązanie narożnika 
z podcieniami. Takie rozwiązanie naroż- 
nka obok wyrazu plastycznego pozwullto 
na osiągniecie korzyści utylitarnych w 
ukształtowaniu planu, jak. w/separowanie 
ruchu wejściowego, bardzo infesywnego 
w pewnych godzinach, od wzdłużnego 
lekarskiego gmachu i tym podobne. Ta 
kie rozwiązanie narożnika umożliwiło ró­
wnież konsekwentne przeprowadzenie 
zasady wydzielenia w pióme i poziomie 
licznego ruchu interesantów do biur, przez 
rozplanowanie w jednym pionie w bez­

pośredniej b l i sk o śc i  giównej Klatki scho­
dowej, wielkich sai operacyjnych.

Prostota planu pozwoli nam osiągnąć 
doDre rezultaty w organizacji pracy.

TECHNICZNE W y KONANIE.
Na wniosek Komitetu Budowy opraco. 

wanie projektów, rysunków roboczych i 
kie-ownictwc budowy powierzono inż. 
arch Antoniemu Forkiewiczowi.

W  wyniku przetargów powierzono wy­
konanie: 1. Robót ziemnych i stanu suro­
wego —  F-mie M Łempicki S A

2. Robót budcwlarych wykończenio­
wych F-mie Wiktor Giedroyć.

Instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej 
i gorącej w od/ F-mie M. łem pirk i S. A .

Instalacji centralnego ogrzewania i 
wenM&cji F-mie Drzewiecki i Jeziorański.

Instalacji elektrycznej F-mie Pomoc In­
żynierska S. z o. o. Inż. Cyryl Szulc i S ka.

Instalacji automatycznej centrali telefo­
nicznej i zegarów elektrycznych F-rr.ie 
„Ericsson",

Instalacji dźwigów F-mie „Stigler".
Instalacji gazowej —  Gazowni Wileń­

skiej.
Termin uicończenia wszysfkich rooót 

zosat ustalony na dzień 1 grudnia rb., a 
to wschodząc z tego założenia, że wszyst 
kie agendy Ubezpieczalni winny być p ’ ze 
niesione do nowego gmachu do dn’a 1 
stycznia 1939 r. Termin len zostaf dotrzy­
many.

Przy budowie zuzyio:
1) cegty 1 milion 200 Tysięcy sztuk,
2) cementu 1 milion 500 tysięcy kg,
3) stali okrągłej do żelbetów 165 tys.

kg,
4) stali specjalnej (gryttel i grzebie­

niowej) 60 tys. kg,
5) pustaków stropowych Akermana 50 

tysięcy oraz przepracowano 26.272 robo- 
to-drrówek.

Do w/koiicz&nia zewnętrznego użyto 
trzech zasadniczych rodzai materiałów: 
piaskowca, granitu i szlachetnej wypiawy.

Do oszklenia okien i drzwi użyto ok. 
1.300 m2 szkła różnej g-ubości i wymia­
rów.

W  gmachu za.nsfalowane zostały 4 
dźwigi elektryczne.

Zainstalowano wodne ogrzewanie 
gmachu z przyśpieszoną cyrkulacją p-zy 
pomocy pomp o napędzie elektrycznym.

Wentylację gnidchu wykonano troja- 
k.ego rodzaju: nawiewną, wyc.ągową i 
grawitacyjną.

Nawiewna wentylacja posiada komorę 
fzw. kurzową, ao której wchodzi powie­
trze czerpane zewnątrz, następnie po 
klimatyzacji tłoczone jest do halli, kory­
tarzy i poczekalni.

Wyciągową wentylację mechaniczną 
zastosowano w pom:eszczen:ach lekar­
skich, w których bądź to spo.y napływ 

( Dokończenie na str, 3),

Zamiast Hwiiitóvi-
na ę ó b  ś. p. Jana Czerniewsfciegci

otwarta została lista składek na stypen­
dium dla niezamożnnych studentów słu­
chaczów Wydziale Rolnictwa Uniwersy­
tetu Stefana Batorego w Wilnie. Pieniądze 
na (undusz stypendialny gromadzone są 
przy Związku Zawodowym Rolników z 
Wyższym Wykształceniem w Wilnie, ul. 
Uniwersytecka 3.

Konto w PKO Nr 141,499.
W  dniu otwarcia sktadek wpłaciły na 

ten cel następujące instytucje i osoby: 
T-wo Lmarskie w Wilnie zł 50
Centrala Bazarów Przemysłu Ludo­

wego w W ilnie zł 50
Bazar Przemysłu Ludów, w Wilnie zł 25
Wileńska IzDa Rolnicza zł 25

FłSUSj

Stowarzyszenie Pracowników W.
łeńskiei Izby Rolniczej 

Związek Zawodowy Rolników z 
Wyższym Wyksziałce liem w 
Wnnie 

dyr. Ludwik Macułewiez 
p,-of. dr Janusz Jaymin 
dyr. inz. Aaam Ferepecziko 
dyr. W ładysław Gawiński 
nacz. Józef Tendziagolski 
inż, Stanisław Odlanicki-Porzobuit

zł 50

25
25
70
15
10
5
5

Skłaaki na stypendia przyjmuje Admi­
nistracja naszego pisme łub można ;a  
wptacać na konto w PKO Nr 141,499. 
Związku Rolników z Wyższym Wykształ­
ceniem w Wilnie.

n m a ł m n o i

Uroczystości poświęcfcnia gmachu 
Uopzpisczaini Społecznej w  Wilnie

(Dokończenia  
powstają. Wieoy dopiero będzie ...oina 
Wzorowo I racjonalnie prowadzić gospo­
darkę. Gdy rok rernu dyrektor Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych zwrócił się do 
mnie z zapytaniem, gdzie chciałbym bu­
dować Ubezpieczalnie Społeczne, odpo­
wiedziałem, ie  p'zede wszysfkim w 
dwóch bastionach kultury narodowej 
Polski —  w Wiinie i we Lwowie-

SwłętJmy w Wilnie dzif otwarcie no­
wego gmachu. We Lwowie «k/ótce to 
samo ucz/nić będziemy mogli. Wilno by­
ło w szczególnej opiece W ielkiego Straż 
r ka tego bastionu. W ;elfci Strażnik, który 
ten bastion miłował, wiedział, te odegry- 
wat on, odegrywa i odegrywać będzie 
wielkie znaczenie w Sstorii rego kraju 
i całej nasiej Rzeczypospolitej.

ze str, 1).
Wielki Strażnik Wilna oaszedł od nas. 

Pozostaliśmy my, którzy obecnie zbioro­
wo strat tę nad Wilnem pełnić bęJzie- 
my. Czuwajmy ,aby Włlno I z.eme doo­
koła Wiina położone rozkwitały i jaśniały 
potęgą ducha naszej polskiej kultury I 
aby bastion wileński stawał się coraz bar­
dzie] godnym tego, ie  w |ege murach, ze 
na jego ziemi spoczywa Serce Wielkiego 
Strianikz W ‘ na I Wskrzesiciela Rzeczy­
pospolitej Polskiej’ .

Po przemówieniu p ministra dyr. 
Galiński ztozył na ręce p. wojewody 
Bociańskiego czek na sumę zł. 1,500 
na choinkę biednym dzieciom.

Uroczystości zakończyło odsłonię 
cie tablicy pamiątkowej w holu gnia 
cli u.

„ A m a t o r "  K a r  p imin. KoStlełkowskiego
7 ła p sn v

D onieśliśm y już o kradzieży 18 
karpi królew skich  ze staw u rybnego  
m ajątku Urw idów , stanow iącego wła 
sność p. m .n islra  K ościałkow skiego.

W czoraj zatrzym ano sprawę. —  
O kazał się nim  stróż nocny tegoż ma 
jątku. W*

„Mieszkanie." na 20-st. mrozie
Przechodnie na zaułku św. Igna 

eego byli wczoraj świadkami wzru 
szającej sceny.

Na chodniku obok domu nr 7 rozlo 
kowala się wraz ze swoiin nędznym  
dobytkiem wyeksmilow.aua ze swego 
mieszkania, przy ul. Świerkowej lti. 
Jadwiga Urszulinowa z czworgiem  
drżących od zimna dzieci w wieku 
od 1 ido 8 łat.

Polic ja niezwłocznie zaopiekowała 
się wyeksmitowanym i. Dzieci prze 
wieziono do Izby Zatrzymań, stamtad 
zaś do przytułków miejskich, rzeczy 
zaś do składnicy miejskiej.

Co pocznie ze sobą nieszczęśliwa 
UrszuI*nowTa?... (c).

W s t y c z n u
proces Zacnego
Na wiosnę br. głośna była w całe] 

Polsce spraw2 deńaudacji niejakiego Zac­
nego, kierownika agencji poczlowej w 
Wielkorycie.

Zacny zabrał z kasy agencji około 
200 000 zł i zbiegł. Natychmiast rozesłano 
za nim lisły gończe I po upływie kilku 
tygodni aresztowano go w Poznaniu.

Wczoraj Dyrekcja P. i T. w Wilnie 
otnymała wiadomość, ie  prokuratura 
brzeska zakończyła dochodzenie w spra­
wie Zacnego i sporządziła już akt oskar­
żenia.

Sensacyjny proces odbędzie się w po­
łowie siycznia. (c)

C z f  p a l i ł e ś
JUZ
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N o w y  ginach 
Ubezpleczalui

r e n e l n c j ą
(S)a lszy  ciąg ze  sir. 2) 

pacjentów, koniecznoć szybciej wymiany 
pov. ietrza, bądź też w takich gdzie a p a ­

raty zainstalowane wytwarzają gazy szko 
aliwe dla luazi.

W Dozostałych oom eszczeniach zasto 
sc-wano naturalną wentylację grawitocyj- 
ną, pobudzaną częściowo wentylacją tło­
czoną, o której była mowa poprzednio 

W gmachu zainstalowane zostały 'e- 
lełony z własną centralą automatyczną 
c a z  zegary eieKtryczne synchronizowane 
na g'ównym pionie komunikacyjnym.

Poważną pozycję uzorojenia gmachu 
stanowi instalacja wodociągowo-kanal.za 
cyjna z doprowadzeniem wody zimnej i 
gorącej do wszystkich gabinetów lekar­
skich, sal zabiegów oraz m.eszkań służ­
bowych.

Ogółem lałozono 1.050 m. b. rur ka­
nalizacyjnych oraz 1.410 m. b. wodocia 
gowych,

Jako uzupełnienie uzbrojenia gmachu 
wykonana została instalacja gazowa ze 
szczególnym uwzględnię liem potrzeb 
urządzeń leczniczych oraz apteki i labo­
ratorium. 1

W  zakresie instalacji elektrycznej za­
łożono szereg aparatów i urządzeń oświe 
Heniowych, o łącznej mocy około 100 kw 
(136 KM), co równa się odbiorowi mia­
steczka o kilku tysiącach mieszkańców.

Na wykopanie instalacji zużyto oKoło 
2 .4 0 0  diuówek roboczych

ZUŻYTKOW ANIE GM ACHU.
O góha powierzchnia użytkowa gma­

chu giównego wynosi 5.947 m! , przy 
czym
na .lecznictwo przypada 36,6f)%
na administrację 2 1 .4 0 %

na d z ia ł  apteczny 1 7 .3 0 %

na pomieszczenia ogólne i gos­
p o d a  rc z r 2 0 .3 6 %

na schron 4.34%

K u r / e r

R o z p o c z y n a m y
h o k a f o w y

Razem. 100%

KOSZT PUDOWY

Zakreślony przez W iaaze Nadzorcze 
: Pana Ministra Opieki Społecznej koszt 
budowy nie mógł pizekroczyć 1.500.000 
złotych. Łączny koszt budowy gmachu 
WTaz z wszystkimi instalacjami wyniósł 
około 1.480.000 zł. Niewątpliwie u.egnie 
zmniejszeniu po ostatecznym sprawdzeniu 
pomiarów i rachunków przez Komisję Ko- 
laudacyjną. W  powyższą sumę wchodzi 
koszt dodatkowo zarządzonych urządzeń 
schronowych, ośrocłk- ratowniczo-sanśtai- 
nego oraz pomieszczeń uszczelnionych w 
aptece.

Uiządzenie tych pomieszczeń, przy­
stosowanych do oorony biernej przeciw­
lotniczej i gazowej poun osto koszt bu- 
aowy o przeszło 83.000 złotych.

Wobec powyższego uwzględniając 
kubaturę gmachu 29.000 m” właściwy 
koszt 1 m3 budvnku wynosi 48 zł.

Nie oędąc w stanie pokryć w całości 
kosztów budowy gmachu Ubezpieczania 
uzyskała na dogodnych warunkach dłu­
goterminową pożyczkę w Zakładzie Ubez 
pieczeń Społecznych w wysokości jedne­
go miliona złotych, która zastanie zamor 
tyzowana z czynszów

Ukończenie tego dzieła w Ściśle za­
kreślonych ramach kosztorysu i czosu 
umożliwiło w pierwszym rzędzie popar­
cie p ministra Kościatkowskiego.

tnterwencja J. E. Ks.ędza Arcybiskupa 
umożliwiła wejście w posiadanie parceli 
budowlanej.

Stanowisko pana dyrektora Dyboslde- 
go, który od samego początku czy to ja­
ko dyrektor Departamentu Ministerstwa, 
czy to obecnie jako naczelny dyrektor 
Zaktadu Ubezp nczeń Społecznych był za 
Wsze go ącym orędownikiem dutho-wym.

Życzliwe współdziałanie p Wojewody 
i pana prezydenta Maleszpwskiego oraz 
aetna poświęcenie w sDÓlpraca  z dyrek­
torem Galińskim wszystkich członków Ko 
mitetu Budowy z panem dr Szniolisem, 
lako przewodn czącym na czele —  p. inż. 
Fork.ewicza jako kierownika budowy, 
P. Mstusew:cza, którzy wszyscy stanęli 
na wysokości zadań,a.

W yjątkow o w cześnie w tym rokit 
rozpoczęty został w całej niem al Pol 
sce sezon hokejow y. Siine mrozy poz 
wohły w ylać szereg ślizgaw ek. W ilno  
uie pozostało  tym  razem  w  tyle W 
m przeunicn latach nam yślano się 
uardzo długo. To też w itam y w szyscy  
z uznaniem  pośpiech organizatorów . 
J ió ż  od w ielu  lat w W ilnie było  tył 
.to jedno boisko hekejow e w Parku  
op on ow ym . O biektyw nie trzeba 
itwkerdzić, że  dla hokeistów  nie były  
.o w ym arzone warunki. N ikt do ui- 
. ogo nie m iał w iększych preten yj, 
,ecz pozostaw ały pew ne spraw y wie 
e do m ów ienia. N ajw ażniejszym  by- 

i_u to, że hokeiści nie mogli sam odziel 
nie organizow ać im prez.

Obecnie pod tym  w zględem  znacz  
ile się zm ieniło i to zm ieniło się na 
epsze. Dzięk i in icjatyw ie kpt. Janu- 
za Żm udzińskiego Ośrodek W F po 

lian ow i! oadać w sezonie zim ow ym  
do w ykorzystania hokeistom  boisko  
lekkoatletyczne na P iórom oncie. —  
Przypom inam y, że przy boisku jest 
trybuna co prawda jeszcze nie w y­
kończona, lecz publiczność przybywa  
jąca na m ecze h okejow e m ieć będzie 
m ożność w ygodnego zajm owania  
m iejsc na stopniach w ielkiej trybuny.

Na tym nie koniec. Oto prezydent 
m. W ilna dr W . M aleszewski poszedł 
ze swej strony rów nież na spotkanie  
hokeistom , udzielając szeregu dobro 
dziejstw  w postaci korzystania z wo  
dy, prągu elektrycznego i sił pom oc 
niezych p izy  utrzym yw aniu boiska  
hokejow ego. M ożemy w iec śm iało po 
w iedzieć, że na P iórom oncie m ieć bę 
dziem y stadion lodow y. Będzie, to 
oierw szy porządny stadion hokejow y  
obliczony na k ilka tysięcy ludzi. Na 
^iórom oncie grać będzie m ożna rów  
uież w ieczoram i, bo k ierow nictw o  
">omvślało rów nież o zainstalow aniu  
• reflektorów  i w ielk ich  tanin, które 
-ozsiew ać będą potrzebne do gry 
iw iatło.

Mieć w iec będziem y dwa boiska  
hokejow e. Jedino dla m łodzieży sizkol 
-’ e j  w  p a r k u  a  d r u g i e  d l a  b  ł u b ó w  i 
’n m eczów  renrezentacyinych na 
''hÓTomormie, Z chw ilą ffdv stanie 

- -  o d a  n a  W ‘l ‘ i —  ł - r<nou j j l V ° o a  Z P i ó

rom ontem  będzie łatw a i krótka
T yle o stronie technicznej l>odnć 

tj Iko m oże jeszcze trzeba, że zapew  
ne oba te boiska zechcą m iędzy sobą  
konkurow ać. Jeżeli rzeczyw iście tak  
się stanie, to będzie m ożna tylko  
przyklasnąć i w ierzyć, że nareszcie 
m ieć będziem y nie jedną pow ażną w 
Wilinie im prezę hokejow ą, a kilka  
pierw szorzędnych m eczów.

Całe n ieszczęście polega na tym , 
że w- chw ili obecnej jak i  w poprzed­
nich zresztą latach m ieć będzie tylko  
jedną drużynę. O gnisko KPW  i po­
tem długo... długo nic ...i Makabi z 
ZAKS-em. Sytuacja jest przykra i 
skom plikow ana. N ie znaczy to by­
najm niej żeby w W ilnie nie było gra 
czy. Gracze są, lecz nie ma drużyn i 
klubów hokejow ych . Już tak u nas 
jest fataln ie, że byle ty lko  ktoś za­
czął grać n ieco lepiej, to odrazu chce  
grać w reprezentacji m iasta i bronić  
barw O gniska. Każdy chce grać le­
piej niż G odlewscy, W iro-K lro, czy

Staniszew ski, a w szyscy razein zapo­
m inają, f e  z biegiem  czasu przyjdzie  
kolej i na nich i, że jak podrosną i 
nabiorą rutyny to zostaną chętnie  
w zięci ao p ierw szej drużyny-. To, że 
nikt m e chce grać w drugiej drużynie  
i że żadna z drużyn czy klubów  nie 
chce przegryw ać z Ogniskiem zgasi­
ło zapał i chęć ryw alizacji. Koniec 
końców  m am y jedną jedyną drużynę, 
która należy do rzędu nielieznvch zes 
połów  w liczonych do Ligi H okejo­
w ej PZHL.

Z chw ilą  gay O gnisko w yjedzie  
gdzieś na turniej, to w W ilnie nie bę 
dzie kom u grać. Z chw ilą  gdy Ognls 
ko zaproszone żostamje na zaw ody  
do Zakopanego, ezv K m ficy . to w 
W ilnie będzie pustka. Juk wvjść z 
tej skom plikow anej sytuacji ?

Uw ażam , że dla dobra hokeja wi 
leńskiego byłoby koniecznie potrzeb  
nym  pow stanie jednego konkurencyj 
nego klubu. Rzecz oczyw ista, że klub  
założyć to trzeba m ieć kapitał i kil 
ku przyjam niej chętnych do pracy In 
dzi. Uważam , że klub taki m ógłby z 
pow odzeniem  pow stać przy ślizgaw ce  
Parku Sportow ego M ii/dzieży Szkol­
nej. Uw ażam , że leży  to noprostu we 
w łnsnech interesach kierow m etw a  
ślizgaw ki. N iech nikt nie m vśłi, że 
zapom niałem  o form alnościach stnfu 
t ow ych jtn Otóż wSmhodzę z założę 
nia, że PZHL dla dobra hokeia  wileń  
skie.co m oże zgodzić sie na przekroczę  
nie prw nveh form alności i tej drużv 
nie przy Parku Sportow ym  zpzwolić 
lozm -ywać m ecze z drożynam i zrze­
szonym i. Nie nTo"a nab n n ie isze i wat 
nliw ości, że w  drużynie istn iejącej 
orzv Parku Snortnwvm  bvłohv bar 
dzn w ielu rtobrmh graczy w ych ow a­
nych na tej ślizgaw ce, która ma har 
Ó7n dużo wsnólne-zo z hokeiom  wileń  
skim  i k łóra pam ?etq w szystkie me 
cze rozgryw ane w  W :inie.iii . '

Trzeba więc natychm iast przystą  
pić do dzieła. Inicjatyw a rzucona zo 
stała przez nas N iech teraz zakrząt 
nie się koło  całej tej spraw y dyr. K. 
Andrzejewski, którego znam y jako  
w ielk iego m iłośnika sportu hokejow e  
go, a sądzim y, że m yśl nasza zosta 
nie zrealizow ana W  dużej m ierze 
zależy to o w ładz kuratoryjnych Zna 
m y przychylne ustosunkow anie się p. 
Kuratora do sportów  zim ow ych, a 
więc nie w idzim y poprustu żadnych  
przeszkód do założenia drużyny ho­
kejow ej przy ślizgaw ce. Pow ie może 
ktoś: pieniądze. Racja —  pieniądze są 
potrzebne, lecz skoro ślizgaw ka za­
mierza propagow ać sport hokejow y i 
organizow ać m ecze, to m oże również 
jednorazow o w yasygnow ać pew ną  
kw otę pieniędzy na zakup sprzętu  
hokejow ego, a pieniądze te zwrócą  
się po pierw szych m eczach z druży­
nami zagranicznym i.

Z chw ilą  gdy pow stanie khm  hoke  
jow y przy ślizgaw ce rozpocznie się 
bardzo ciekaw a ryw alizacja z Ognis 
kiem  KPW . D rużyny będą m ogły wal 
czyć, a m c tak n’ -* w pływ a na pod nie 
sien ie się poziom u sportow ego jak 
silna ryw alizacja o każdy w danvm  
w ypadku krążek h okejow y, o każdą

strzeloną bram kę.
O m awiając sezon hokejow y, który  

w łaściw ie już się rozpoczął —  trzeba 
koniecznie dążyć do tego, żeby wła 
dze szkolne zorganizow ały w tym  se 
zonie m istrzostw a szkolne. Tyle prze 
ciaż m am y w W ilnie drużyn szkol­
nych i tylu. doskonałych  po szkołach  
graczy, że trzeba i koniecznie dać 
m ożność zm ierzenia sw ych sił sporto  
wych.

W arto jednocześnie pom yśleć o sta 
ł3-m trenerze hokejow ym , który m ógł 
bv jak na jednej tak i na drugiej 
ślizgaw ce instruow ać. Mamy sporo  
kandydatów . Trzeba ty lko rozejrzeć 
się, a ludzie znaidą sie. Rzecz oozvwi 
sta, że trzeba ich w jakikolw iek bądź 
sposób honorow ać.

O m awiając w szystkie te sprawy  
w spom nieć jednocześnie trzeba o sio 
sunku hokeja w ileńsk iego do PZHL. 
D otychczas stosunek ten b j ł  jakoś  
JLrdzo dziw nie skonstruow any. Przed  
kilku tygodniam i pisaliśm y już o 
tym. Teraz pow tarzać się nie będzie  
my, jednak warto zaapelow ać do 
PZ liL , żeby w iększą opieicą otaczał 
W iino i nie ograczał się ty lk e  ao  
spraw interesujących ty lko W arsza­
wę. Z chw ilą  gdy stosunek ten będzie  
życziiw y —  to zyska na tym  sport i 
bęazie m ożna bardzo prędko stw icr  
dzić ream e postępy sportu hokejow e  
go.

Dobrze się stało, że p ow sia ł now y  
klub hokejow y w Grodnie. 'S łyszeliś­
m y rów nież, że pow stają kluby i w 
inn. m iastach sąs.ednm h. Może więc  
nie trzeba będzie lękać się tego, że 
kluby w ileńsk ie zostaną w łą:zor.e do 
okręgu w arszaw skiego.

W ytykam y więc dla hokeja w ileń  
skiego dw ie zasadnicze drogi:

1) Propaganda tego sportu wśród 
jak najszerszych m as m łodzieży;

2) O rganizow anie n ietylko w iel 
kich m eczów , lecz i zawodów propa  
ganaow ych w których m ogliby się 
w ybijać m łodzi gracze.

Jeżeli w  50 przynajm niej pro cen 
fach program  ten zostanie v '•-czerpa 
ny, to będzie m ożna pow iedzieć, że 
sezon 1939-40 będzie lepszy od pop  
rzedniego.

Czy będzie dobra zima Dobra w  
znaczeniu interesów  hokeisrów , to 
znaczy długa i m roźna. Zanosi się na 
to, że sezon dopisze, chociaż ci, któ  
rzy studiuią kalendarz stuletni tw ier  
dza, że zima będzie kapryśna i w  sty  
cznm  zaczną padać desze™

J .  Nieciecki.
■ ■ ■ n r ' :  jhmk

N o w y  k o m i s a r z  h a k c -  
is-6 w w ih ń s k ic h

B aw ił w W ilnie delegat PZHL p. 
Glinka z W arszaw y, który zw ołał 
konferencję z delegatam i klubów  ho 
kejo w ych rozw iązanego okręgu w i­
leńskiego. Okręg rozw iązany został 
na w iosnę przed w alnym  zebraniem  
PZHL z pow odu tego, że kluby w i­

le ń s k ie  zalegały w składkach człon-*  
kow skich. Po rozw iązaniu okręgu  
PZHL m ianow ał kom isarzem  p. Kisie 
la, który zrzekł się zajm ow ania tego  
stanow iska. Po upływ ie kilku m iesię  
cy PZHL m ianow ał kom isarzem  p. 
red. N iecieckiego, który rów nież nie 
przyjął tego stanow iska. Sytuacja  
staw ała się bez w yjścia.

Przysłany do W ilna delegat w im ie  
niu PZHL u m orzjł długi k lubów  wi 
leńsk ich  w form ie przyznania sub­
w encji Tym  sam ym  kluby te zostały  
odw ieszone. Zdaw ałoby się. że skoro  
odw ieszono kluby, to m ógłby ist-meć 
i zw iązek okręgow y, lecz zw iązku m e  
odw ieszono, a m ianow ano po raz trze 
ci kom isarza tvm  razem  p. Jana Lu 
kasza Pęgow-skiego. N ow om ianow any  
kom isarz przede w szystkim  bedzie  
m usiał zorganizow ać m istrzostw a ol 
ręgow e i pozałatw iać szereg spraw  
technicznych.

Ferenryaresicltce w e t
7  Ogniskiem KPW
D oskonała drużyna hoikejowa Fe- 

rencvarosi z Budapesztu przysłała do  
Ogniska ofertę zakontraktow ania m e  
czu m iędzynarodow ego w Widnie.

W ęgrzy grać chcą u nas 14 stycz  
nia Przejeżdżać oni m ają w tym  ter 
m nie przez W ilno, udając się na za 
w ody do Łotw y. Mecz z graczam i Fe 
rencvarosi zostanie zapew ne sfinani 
zow any. Pertraktacje prow adzi pre­
zes A-n-dmo? Kisiel.

P r z y |6d3 t>« Wilna 
l»«k*ISci Ł K S - u

U stalona została już tabelka m e­
czów  b ok eiow ych  drużyn ligow ych  
Pierw szy m ecz o m istrzostw o P olski 
m iędzy O gniskiem  KPW  a ŁKS z Ło  
dzi odbędzie się 6 stycznia. N atom iast 
spotkanie rew anżow e w Łodzi w yzna  
czone zo-stało na 14 stycznia. —  Ze 
względu na to, że 14 stycznia w W il 
nie grać ma w ęgierska drużyna Fe- 
cenc^aros? —  przMo O gnisko KPW  
zw róciło się do PZHL z prośba prze 
cuniec?a term inu m eczu w Lodzi na 
8 stycznia.

Jeżeli prośba Osmiska K PW  zosta  
oie u w zględu • on a , to w iln ianie bezno  
średnio po m eczn rozegranym  w  Wi? 
rie  6 stycznia z ŁKćź-em bedą m usie  
Ii jechać do * nrl-d na spotkanie re­
w anżow e z ŁKS-em.

Przed nowym sezonem narciarskim
W obec sta łego  ro zw o ju  i p o p u la ry zac ji 

n a rc -a rs tw a , k tó re  s ta je  się  co raz  b a rd z ie j 
sp o rtem  m as. jed n y m  z n a jw ażn ie jszy ch  za 
gadn ień  jes t n au czan ie . P o lsk i Związ»k N ar 
c ia rsk i pośw ięca m u duże uw agi I ta k  wp-nj 
waaizono obo-w .ązującą w szystk ich  m s tru k  
to ró w  jedm iditą m eto d e  n a u czan ia , o p racow a 
n ą  n a  p o d staw ie  n a jn o w szy ch  zdobyczy i 
-długoletnich dośw iadczeń  w  te j dziedzin ie  
Co ro k u  u rz ąd z an e  są  kuTsy p rzeszko len io  
we lila d o tychczasow ych  nauczycie li n a rc ia r

k au

m

JLn ifa  na4k W i i n e m

Spłonęły
p r z i f

Już pisaliśmy, że z nastaniem mro 
zów i intensywnym opalaniem miesz 
kań zanotowano w W ilnie szereg 
drobniejszych pożarów, spowodowa 
ayeh przeważnie wadliwą instalacją 
kominów. I niedługo czekaliśmy na 
coś poważniejszego.

W nocy z osoby na niedzielę nad 
dzielnicą nowogródzką

ZAPŁONĘŁA WIELKA ŁUNA.
Ogień powstał koło godz. w pói 

do drugiej, w domu rzeźnika M. Lej 
bow*cza, przy ul. Nowogródzkiej 59 
Płomienie podsycane wiatrem zaczę 
ły szerzyć się z  wielką szybkością, 
obejmując cały parterowy murowany 
budynek.

Pierwszy zauważył ogień przodow  
nik policji, który akurat w Cym cza­
sie przechodził uHcą Nowogródzką. 
W idział on buchające spod strzechy 
płomienie. Niezwłocznie więc obmłr'1 
mieszkańców zagrożonego domu i za 
alarmował straż ogniową.

4 domy mieszkalne
u l i c ę #  / ^ o i t o g r ó i i i l r f e /

Tymczasem pożar szerzył się gwal 
townie. W  pewnej chwili ogromny 
sług ognia buchnął wysoko, zasypu 
jąc

TYSIĄCAMI ISKIER SĄSIEDNIE 
DREWNIANE DOMY.

Wśród mieszkańców okolicznych  
domów powstała panika. Nawpól ub­
rani wybiegali z mieszkań, niosąc 
dzieei lub części dflłjytku. Niektórzy 
w pośniechu uzupełniali swoia toale­
tę na ulicy, nic czuląc w podnieceniu  
sroż^cego się mrozu.

W krótce na placu rynkowym, po 
łożonym vis-a-vis płonąceffo budyń 
ku zaczęły się piętrzyć stosy ratowa 
nego z zagrożonych ni?“szŁań ^obyt 
bu. Na zamarzła ziemię rzucano w 
bezładzie pośeiel, poduszki, łóżka, 
sł oły. krzesła itp.
WOKÓŁ RÓ7GRYWA* Y SIĘ NIE 

CODZIENNE SCENY.
Kobiety mdlały i spazmowa!;-. Na 

m iejsce wezwano zamieszkałego w

pobliżu lekarza, który doprowadza! 
omdlałych do przytomności.

Policja pilnowała dobytku pogo 
rzelców przed złodziejami.

W międzj czasie wszystkie przyby 
łe na miejsce wypadku oddziały sfra 
ży ogniowej prowadziły nieustępliwą  
walkę z ogniem.

W  wyniku akcji ratunkowej, któ 
ra trwała do rana, pożar zdołano zlo 
klizować Spłonęła cała tylna część 
murowanego budynku oraz trzy drew 
niane domy mieszkalne,
KILKA RODZIN POZOSTAŁO BE7 

DACHU NAD GŁOWĄ.
Straty właśeieiela domu wynoszę 

wodlug prowizorycznych obliczeń ko 
łu 10 tys. zł. Pogorzelcy rekrutują się 
z biedoty miejskiej. Nad ranem moż 
na ich było widzieć, jak grzebali się 
w’ pogorzelisku, poszukując wśród 
tlących się jeszcze bctcŁ i gorącego 
popiołu zapomnianych, zniszczonych  
resztek swego dob* tku. (c).

stw a, a poziom  w ym agać  staw ian y ch  
dy d a to m  p odnosi się n ieu s tan n ie .

P o lsk : Zw iązek N arc ia rsk i p ro w ad zi sam  
w zorow ą szkołę n a rc ia rsk ą  w Z akopanem , 
na czele k tó re j s to ją  obecn ie  S tefan  Rad-kie 
wicz i B ro n isław  Czech. O bok n ie j czy n n a  
je s t  n a  K aiatów ikach szkoła n a rc ia rs k a  T a t 
rzań sk ieg o  T o w arzy stw a  N arciarzy  s io jąc a  
tak że  na  n a jw yższym  poziom ie. Szkoły  te 
p rzy czy n iły  się  ju ż  w y b itn ie  do pudniiesie 
n ta  tech n ik i ogółu n a rc ia rz y  i. m a ją  donio  
słe zad an ie  do spe łn ien ia .

K óu n o cz  śnie jed n ak że  co raz  L ard z ,e j 
p a lącą  s ta je  się k o n k u re n c ja  n .ek w a lifik o w a  
nyeh in s tru k to ró w  bez żad n y ch  egzam inów . 
B rak  o d pow iedn ich  k w a lifik cay j n ie ty lk o  
czyni n au czan ie  ich  m ało  celowe, a n ie raz  
v ręcz szkodliw e, dop ro w ad za  bow iem  do na  
bycia n iek o rzy stn y ch  naw yków , k tó re  póż 
n ie j la ta m i całym i na leży  w y k o rzen iać , lecz 
m oże d o p ro w ad zić  do n ieszczęśliw ych  wy- 
oadików z trw a łą  szkodą  d ia zd row ia. Z au ­
ważyć tu  trzeb a , że ins-tru o rzy  tacy  pob ie  
ra ją  zazw yczaj dużo w yższe o p ła ty  od kw a 
' Ifikow anych  nauczycie li n a rc ia rs tw a , m im o, 
iż ich  u m ie ję tnośc i s to ją  znaczn i n .ze j, 
zw łaszcza jak o  p rzew o d n k ó w  w gó-rach.

W  k ażdym  raz ie  począ tk  wjącym n a rc ia ­
rzom  zalecić  na leży  w d ,zb ielan iu  on uczy 
cieli jak  n a jd a le j  id a rą  ostrożność

Z a g ^ n l i n n !  n e n s - z /  

n a s zy rh  narcie r z y
W  ro k u  b ieżącym  jak o  tren e rzy  n aszych  

zaw odn ików  Irydą czy maj: w b iegach  ziaz 
dow ych  sły n n y  T y ro lczy k  Fram z Z ingerle, 
zw ycięzca w K a n d ah a rze  i m is tr io s tw a c h  
św ia ta  w M iirren  W  b iegach  p łask ich  i sko 
k aeh  N orw eg L ange, św ie tny  skoczek  -rdc. 
byw ca m. in. p u c h a ru  p a ń  na H o lm enko l’en 

za  n a jp ię k n ie jszy  sty l w sk o k ach .
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Dziś: D ariusza , N e m e .ju s z a  

Ju tro : T eo fila  i Z e n o n a

W schód s ło ń c a —  g. i m , d  
Z achód  s ło ń c a  — q, 2  m . 5

oposiKe^ema Zakładu Meteorologii CIS 
w Wilnie z dn. 18.XI1. 1918 r.

Ciśnienie 783
Temperatura średnia —  17
Temperatura najwyższa —  16
Temperatura najniższa —  19
Opad: ślad
W iatr: ptn.-wschodni
Tend . lekki spadek temperatury
Uwagi: wieczorem słaby śnieg

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję nas*ępujące 
antek : Sapożmkowa (Zawalna 41), Rodo­
wicza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(Mickiewicza 10); Narbufa (Sw. Jańska 2); 
Zasławskiego (Nowogródzka 89).

Ponadto sat>e dyżuruję apteki. Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionowa lO) 
i Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

URZĘDOWA
—  Ferie świąteczne w urzędach. —

Władze wydały okólnik w sorawie świąt 
Bosego Narodzenia. Przerwa w urzędowa 
niu we wszystk'ch urzędach państwowych 
ł samorządowych nastąpi w soDofę o g. 
11 i trwać będzie do go-dz. 8 rano d-.ia 
27 grudnia.

—  Handel przedświąteczny. W c z o -a j , 
,a k o  w  n i e d z :e lę  przedśw ią teczn ą ,  o d  g  
13 d o  18 o tw a r te  b y ły  w szy s tk ie  sk le p y .

V cięgu całego b ożącpgo tygodnia 
handel odbywać się będzie do godz. 9 
wiecz. Iedy;,ie w sobotę, 24 bm., sklepy 
otwarte będą do godz. 6 wiecz.

ZASTOSOWANIE;
I V ? -  P R 7 ? Z m H ! E N l E  

B B L Ę  P Ł P D W  U
Żą d a j ą c  o r y g in a l n y c h  p r o s z k ó w  w  m e . i ,  KOGUTKI EH*
PATRZCIE JAKIE. PROSZKI WAM DAJ*

O D Y Z  S Ą  J U Z  N A Ś L A D O W N IC T W A .

Żądajcie proszków migreno - nervostn»TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU 
T C ^ B - s K a C H  HIGIENICZNYCH.

R u t n
PO N IED ZIA ŁEK , d n ia  19 g ru d n ia  1938 ro k u

6.57 P ieśń  p o ra n n a . 7.00 D zienn ik  p o ra n ­
ny. 7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A udycja  dla 
szkół. 8.10 P ro g ram  na d z is ia j. 8.15 M uzyka 
p o ra n n a . 8 45 A udycja d la n a jm ło d szy ch  w 
opr. Jadw ig i B adow skiej. 9.00 P rz e rw a . 11 00 
A udycja d la  szkół. 11.15 M uzyka o ik iestro - 
wa. 11.57 Sygnał czasu  ^ h e jna ł. 12.03 A u ły  
c ja  p o łu d n io w a. 13.00 , M uzyka obiadow a.
13.30 „M oniuszko  ‘ — au d y c ja  dla liceów. 
l ł .0 0  P rz e rw a . 15.00 T ea tr  W y o b raźn i dla 
m łodzieży : „  O Jan k u  co psom  szył b u ty". 
15 30 M uzyka ob iadow a. 16.00 Dz:enn k po ­
po łu d n io w y . 16.08 W iadom ości gospodarcze
16.20 K ro n ik a  n au k o w a. 16.35 R ecital fo rte  
p ian o w y  Ilzy R odzińsk ie j. 17 15 „O n ien tó  
rych  w łaśc iw ościach  w spółczesnej rek lam y  
—odczyt. 17 30 „Sylw etki lu tn is tó w  sta ro  
p o lsk ich "  — au d y c ja  18 00 W ileń sk ie  wia 
d"m ości sp o rto w e . 18 05 P o lsk ie  a rie  opero  
we w wyk. K azim ierza  H a rd u lak a  (tenorl
18.20 Z naszego  k ra ju :  „T rzy  c en tra  gospo 
darcze  ziem  pó łn o cn o  w sch o d n ich "  — poe 
J D uchnow sk iego . 18 30 „P ills  i T a h ł t  w 
p m sen k ach  so low ych  i zespo łow ych  (płyty) 
18 50 M iędzynarodow y sezon  hockeow y ro z ­
poczęty  —■ pog. 19.00 „Na ch ło p sk im  we*

_  su ita . 19 30 K oncert rozryw kow y. 
20.35 A udvcje in fo rm acy jn e . 210 0  M uzyka 
w ck aln a . 21.40 Nowości lite rack ie . 22 00 ,.Z 
ta je m n ic  r in c u  b o k se rsk ieg o "  — feiieton  
Adam a Ć w iklińsk iego . 22 10 K oncert O rk iest 
ry W ile ń sk ie j pod dvr. W. Szczepańsk iego  
22.00 O sta tn ie  w iadom ości i k o m u n ik a ty

W TO R EK , dn . 20 g ru d n ia  1938 r
0.58 P le śń  poranna.. 7.00 D zienn ik  p o ra ń  

ny. 7,15 M uzvka z p łya. 8.00 A udycja <Ua 
szkół. 8.10 P ro g ra m  na dz is ia j. 8.15 M uzy 
ka p o ra n n a . 8 50 Św ięty Mi.kołaj n ies ie  ąw a 
zdkę  —  pog. d la k o b ie t w  o p t . J. Adolphów  
ny  9,00— 1.,00 P rz e rw a . 11.00 A udycia dla 
szkó l 11.15 O pera ko m iczn a . 11 57 Sygnał 
czas-u i heynnl. 12,03 A udycja po łu d n io w a  
13 00 W iad o m o ści z m ia sta  i p ro w in c il. — 
13.05 „ B ilan su iem y "  —  pog. P io tra  57 sz- 
n iew skiego . 13,15 M elodie z film ów . 14 00— 
1E 00 P rz e rw a . 15.00 „M am  13 l f t “ —  po- 
w jeść m ów iona  d la m łodzieży . 15.15 H a r ce 
rze  w ileńscy  p rzed  m ik ro fo n em . 15.30 M u­
zyka  o b iadow a. 16 00 D z ien n ik  po p o łu d n iu  
jyy. 16.08 W iadom ości gospodarcze . 1620 
P rzeg ląd  a k tu a ln o śc i fin an so w o -g o sp o d a r­
czych 16.30 R ecita l sk rzypcow y 7dz Roes- 
neTa. 16.50 D źw ig —  p o g a d an k a . 17.00 Arie 
operow e w w yk. St. D rab ik a . 17.20 , M urv 
m ó w ią"  —  odczyt. 17.35 Z p ieśn ią  po  k ra ju . 
18 00 Sy lw etk i sp o rtow ców . 18 05. U tw ory 
fo rtep ian o w e  K aro la  S zym anow skiego  w 
w vk. I re n y  N iem czew skiej. 18 20 ..K aladv“
— gaw ęda W in cen teg o  Ł uhn iew sk  jego. —
18.30 A udycja dla ro b o tn ik ó w . 19 00 K oncert 
ro z ry w k o w y . 20.35 A udycje in fo rm acy jn e . 
21 00 K on cert T o w. K rzew ien ia  M uzyki K a­
m era ln e j. 2 i.50  P o ez ja  w ieku  złotego: , 1 i- 
ry k a  M iko łaja  Sępa Szarzvńsk iego . 22 05 
Z w iedzam y now e in w esty cje  w Z akopanem
—  T ran sm is ja  z Z akopanego . 22,55 R ezerw a 
p ro g ram o w a . 23,00 O sta tn ie  w iadom ości 
d z ien n ik a  w ieczornego  i k o m u n ik a ty

Hotel E U R O P EJS K I
m  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
T elefony  w p o k o jach . W inda osobow a I

H E L IO S ! Premiera. Film w kolorach naturalnych.
Humor. Sensacja. Bogata wystawa.

•redric March i Carole L om b ard  w filmie tysigea pomysłów

„Szczęśliw ie się skończyło"
N a d p ro g ram : A trakcje  I a k tu a ln o śc i

K iO O  U r i  A  R S  I M,ERA. W sp an ia ły  p o d w ó jn y  p ro g ram

-----------------1 i) „K a w ia rn ia  na granicy
2) W E I % l € ł W l t E l \ l M t :  kaoitalna polska knmedra

,Czy Lucyna to d zie w c zy n a 11
W ro i. gt. S m o sa rsk a , Ć w iklińska i B odo Sala  d o b rze  o g rz an a

Dziś Fascynująca gwiazda ekranu 1 Carola Lombard 
w arcypikantnej komedi, p.t.O gW B SK O  |

„Takie są dziewczęta"
N a d p ro g ra m : DODATKI. Pocz. se a u -ó w  codz. o  q. 4, w n ied z ie le  i św ięta u  g o d i .  2 pp

K I N O  
R od z in y  K olejow ej

D/>ś. Fantastyczne dzieje, zaczerpnięte z prawdziwego życia
o  ziny no ie iow e] •  Y ^  *  N

zwtez Nawrócony grzesznik
\* iw u lsk :ego  2 a r  L J

W ro la ch  głównych: Edward G. Robinson, Jana Bryan, Allen Jenkls I in n i 
N ad p rogram ! UROZM AICONE DUO A TKL Pucz. se a n s , o  4 -e j, w n rd z. I iw . o 2 ej,

7. TEKI POLICYJNEJ
TRUCIZNA...

Eugenia Sulko, lat 20 (Siomianjca 15), 
uległa załruciu nieznaną truciznę. Pogo­
towie ratunkowe skierowało ją do szpi­
tala £w Jakuba.

PA LĄ  LUDZISKA, PALĄ!
Wczoraj zanotowano kilka drobnych 

pożarów, które powstały wsKułek inten­
sywnego palenia w piecach, zaopatrzone 
w przewody kominowe o wadliwej kon­
strukcji —  m. inn.: przy ul. Fi-iareckiej 31

T E A T R  i M U Z Y K /
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  „G ałązk a  ro z m a ry n u 11 w T ea trz e  na 
P o h u lance . Dziś w pon jed z ia łek , dn. 19 grud 
nia o godz. 20 św ietne  w idow isko  Z ygm un 
tą N ow akow skiego „G ałązsa  ro z m a ry n u "  w 
reżyserii Z iem ow ita  K arp iń sk ieg o . Śwje*ne 
sceny b a ta lis ty czn e , w sp an ia ły  dow cip  sto 
wa, żywe ty p y  żo łn ie rzy  legionow ych  silne 
m o m enty  d ram aty czn eg o  n ap ięc ia , a w szyst 
ko o k ra szo n e  hum o rem  żo łn ie rsk im  —  tw n 
rij całość w idow iska p o b u d zająceg o  do ży 
w iołow ego śm iech ui w zru sza jąceg o  dio tez 
D ek orac je  —  Ja n  i K am ila G olusow ie. Ceny 
p o p u larn e .

—  J u tro ,  że w to rek  dn. 20 g ru d n ia  o g. 
18 „G alszka  T o zm arvnu“.

—  U w aga! W  sob o tę  dn  17 g ru o n ia  w 
T ea trze  na  P o h u la n ce  zosta ła  o tw a rta  we 
f o re r  f e u r u  ..W vsf»w a ir>łn d v rh  g ra fik ó w  
zvi(ańfi,r*«h". U dział b*erze 19 a u to ró w  —  66 
n-rac. W v staw a  da ie  n rzpu tad  na ilensznch 
sił, k tó re  w vszłv  z 7"łcłedai Gro f Uri W ra ż ia  
tu C,7łiil< Pielonych U8R "i stan o w i jedmoeze 
śnie o k az ię  dla w iln ian  zao n n trzp n ia  się  w 
n ran-dziw ie  nrfvs!Y'"711 V UTezent n a  gw iazd 
ke. Zim -ńwJenla n il* ż v  k irirow ać do Adm ini
s trać  ti T e a tn i.  te ł 9 45, lub  do  SPAW , ul. 
P o rto w a  4 m. 8.

tC A TO  lut" l7 V ł* T U V  H IT M I*"

—  W ystępy  J . K ulczyck iej. „K ró l na 
jed n ą * n o c “ . Dziś o goaz. 8,15 w p rzed u sta  
tn ie  p rzed staw ien ie  w  o itresie  p rzedśw ią lecz  
nym . G rana bodzie o p e re tk a  k a m e ra ln a  — 
„K ró l na jed n ą  noc“  L anga , p o s ia d a ją c a  
w iele hu m o ru , dow cipu  i sa ty ry

—  Uwaga! Od śro d y  n a jb liż sze j do św iąt 
te a t r  n ie  będzie  czynny.

—  R ew ia Sy lw estrow a w L u tn i. Rozpo­
częto p rzy g o to w an ia  do w ystaw ien ia  tr a d y ­
cy jn e j „R ew ii S y lw estro w ej"  z ud z ia łem  ca 
łego zesoołu  a rty s ty czn eg o .

—  „B etleem  P o lsk ie "  — T e a tr  dla dzie 
e", w y staw ia  w p o n ied z ia łek  św ią teczny  o g 
12.15 „B etleem  P o lsk ie "  w po łączen iu  z Ja 
se tkam i doby  osta tn ie j.

oraz przy ul. Ponarskiej 43.
Ogień ugasiła straż pożarna 

*
Zanotowano również k t o  wypadków 

zaczadzenia, spowodowanych przedwczes 
nym zamknięciem pieców.

Do szpitala Sw. Jakuba przywieziono 
w stame nieprzytomnym Katarzynę Tre- 
dorowę (Łamana 7), która uległa poważ­
nemu zaczadzeniu Życiu jej zagraża nie­
bezpieczeństwo.

MIŁY GOŚĆ...
Anastazja Borysowa (Szkapłema 12) 

zameldowała policji, iż wczoraj wieczo­
rem wtargnął do jej mieszkania nieiakż 
Jakim Zemczugow (Wąwozy 18) i korzy­
stając z tego, że byta sama, dotkliwie ją 
pobił, zadając szereg ran w twarz i gło­
wę.

Napadu tego dokonał z zemsty na tle 
porachunków osobistych.

WILNO MOŻE ZAIMPONOWAĆ
PRZYBYSZOM — „RUCHEM 

SAMOCHODOWYM".
Na ul. Końskiej zosiał potrącony przez 

przejeżdżające auto kuoiec z Krakowa, 
Chaim Halpen. P'e,wszej pomocy udzie­
liło poszkodowanemu pogotowie rat.

Swiazd^wy p-erent 
Słow*“ dla „Kwjera

W b|*«kiPCK
F ak t, że „K uirjer W ileń sk i"  nie je s t żad 

nym  „o rg an em  O zonu"— jak b y  się  w yraziło  
„S łow o"— nic m a w  sto su n k u  do żad n e j p a r  
ti'i p o lity czn e j w Polsce  żad n y ch  zobow ią 
zań i n ie o trzy m u je  z n ik ąd  żad n e j por.iccy 
m a te ria ln e j, p o w o d u je  zm artw ien ie  ze  s tro ­
ny  zdaw ało b y  się  n a jm n ie j oczek iw anej.

Oto d o w iad u jem y  się ze szp a lt „Sło-wa",
że:

O negdaj w śró d  u rzęd n ik ó w  M agistra  
tu  m . P iń sk a  k rą ż y ła  lis ta  „obiegiem ", 
k tó rą  m ieli u rzęd n icy  p o d p isać , w y raża  
ją e  w len  sposób  zgodę n a  p re n u m e ra tę  
ty lk o  „ K u rje ra  W ileńsk iego".

In ic ja ty w a  z ap re n u m e ro w a n ia  „K nr- 
je ra  W ileń sk ieg o " w yszła  z kó ł o z o n o ­
w ych, z sek to ru  m ioisklego J b y ła  ak ­
c ją , sk ie ro w an ą  p rzec iw k o  „S łow u",

Nic n am  o te j  akc ji n ie  w iadom o. A więc 
jes t to  ty lk o  w idoczn ie  „p rezen t g w ia z ik o  
w y“ „S łow a” dila „ K u rje ra  W ileńsk iego". 
O czyw lścje m ów iąc o p rezencie  m am  n a  m y 
sil „puszczen ie  ob ieg iem " w iadom ości o li­
ście, a nie sam ej listy . Bo tego o sta tn iego  
dla nas ch yba  n a w e t „S łow o" n je  jio tra fiło  
by zrob ić .

Z ie lona  Żabka.

I I

RADIO „ T E L E F U N K E r
N a j n o w s z e  superheterodyny bateryjne  
przystosowane do potrzeb wsi i małych  

miasteczeK —  p o l e c a

B. Mitrrpplitsński
Baranowicze, Szeptyckiego 24, teł. 2 80

■*. ,  . •• • 'a  ■ w r  m  %

C / T b
b a j k ę  A lek sa n d r a  hr. Fredrtr:

Zkawel i Q aw eł w jednym  słali d o m u : 
epaweł na gór ’e, Qawel na dole,
ZPawet spokojny nie w a d z i t  nikomu 
Q cw e l  na jdziksze  w yp ra w ia ł  swawole... ?

Ma tei zabawnej treści osnuty został film 
pełen wspaniałych pomysłów

PAWEŁ i GAWEŁ
W ro i, gł DYMSZA, BODO, GRO SSÓ A/NA i in .

Następny
program

P A W| Ostatni dzień

N astępny pregram: Komedia pełna wspaniałych pom ysłów

P a w e ł i G a w e ł W ĜROSŜWNfU in.000’
C h rz e tc ljań sk ie  k ino  Dziś. Film  p e łe n  trag icznych  k o n flik tó w  1 D eztro sk ie g o  h u m o ruiwrĄiowmj SZESNASTOLATKA

Na c ze le  re k rd . o n sad y : LIL DACOVE R S a b in ę  P e le rs , Karl S c h o e n b e c k  i H a n s  R ichtei 
Początk i s ia n s ó w  o  go d z . 4 -e j, w n ied z ie le  i św ię ta  od go d z . 1-ej

L E K A R Z E
UR MED. JANINA

Pintrow acz Jurczenkow a
o rd y n a to r  szp ita la  Saw c i.

C horoby  skórne, w eneryczne i kob 'ece  
ul Jag ie llo ń sk ą  16 m. A, tel. 18 68. 

P rzy jm u je  oó 5 do 7 wiecz

D O K  r O  R
R l u mo w i c z

choroby  w eneivc.:m  ne • nu, zo p łc io '-#
ul W ielka 21, teł. 921 P rz y jm u je  od godz, 

9 -13 i 3—8.

DOKTOR MED.
Zygmunt Kudri/wici

cborobv  w rn e i*  zne, sk ó rn e  m oczoplciow e 
ul. Z am io w a  15. lei. 19 60 P rzy jm u je  w godz, 

od  8 — 1 I od 3

MAAK|SZER8C1
A K U S Z E R K A

ffzria Laknerowa
p rz y jm u je  od gc\dz. 9 ran o  do godz 7 wiec*. 
— ul. Jakuba  Jasiń sk ieg o  1 a —* róg aL 

gi  M aia o b o k  Sadu.

A K U S Z E R K A

S m i a l o w s k a
o ra z  G ab inet K osm etyczny, o d m ład zan ie  
cery  u su w an ie  zm arszczek , w ągrów , pie* 
gćw , b ro daw ek , łup ieżu , u su w an ie  tłuszczis 
z b io d er i b rzu ch a , k rem y o d m ł tza jące, 
w enny elek tryczne, e iek try zae ja  C eny p rzy ­
stępne. P o ra d y  b ezp tatne . W ielka (1—1.

A K U S Z E R K A

N. B r z e z i n a
m aeaż leczniczy 1 e lek try za„ ja  Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Z w ierzyniec!.

Handel l P rze m y s ł
W YTW ORNA BIELIZN A , GALANTERIA,

try k o taże , wyToby w etn. W . Nc.wlcki, W ilno , 
W ielka 30, tel. 30 08. Gotówkow y ra b a t  
gw iazdkow y. •*

H O T E L

„ S T . G E O R G E S "
w W I L N I E

Pierw szorzędny  — Ceny p rz y itęp n a  
T elefony  w p o k o |a ch

i i t m  a a  ą/> A A A A « A Ai AA AAAiAAAAAAiA t i iL L iAi
BARANnwiCKIE

FIRM A ROŻNOW SKI 1 KARAŚ, B arano­
wicze, N ow ogródzka  2, tel. 141 Poleca n a j ­
lepszy p rezen t na  gw iazdkę, ra d io o d b io rn ik  
„E ch o " , w zględnie  „ E le k tr i t”.

POZNAŃSKI DOK GA LANTERII. R ara- 
now icze, Szeptyckiego 31, teł 248. P r a U y c ł - 1 
ne p o d a rk i gw iazdkow e.

WINA, WÓDKI, tow ary  k o lo n la ln o - 

spożyw cze. Duży w ybór brani, a m u ­

nicji 1 a rtykułów  sportow ych  p o leca  

S p ó łk a  C h rześcijań sk a

„ E K 0 N 0 M I A “
B aranow icze , Szep tyck iego  59, tel. 97

\ MIÓD, SERY, GRZYBY I ZAJĄCE
nabyw a w każd e j Ilości 
p ląc ąc  najw yższe cen y  
S p ó łka  C hrzęści lań sk a

„EKONOMIA”
Baranowicze, Szeptyckiego 50, tel. 97

* A 4 . A  AA A A A■ *

|  K'noTwatr „PAM“ I
-  w Baranowiczach “
2  Dziś —  wielki film . w ie lk iego  a u to ra ,
*  d z !e lo  g e n ia ln e ą o  M arka T w aina p . t.

| PR7 YG0 DY
Tomka Srw yera

j  W roli gl. g en ia ln y  T om m y KELLY f  
w m m m T T r r T n n w f m i w r m n n i w

* U A iM A U U A A iA fc A Ą  ŁA A A A A A A A A A A ŁA ŁA A A A A A

Kino „ A P O L L O "
w Baranowiczach

Dziś wielki podw ójny  p ro g ra m :
1) W« 'rząsa jący  d ra m . sa m o tn e j stu d .

Z c in w in iB u m
2) W spaniały  film  dżunglow y

ZcgiftMina n ż u n g li

R ED A K C JA  i ADM INISTRACJA 

K onto P.K .O . 700.312. K onto rozrach. 1, W ilno 1 

C a n t r a l * .  W ilno. uL Biskupa B andurskiego 4 
R edakcja: tel. 79. G odziny  p rzy ięć  1— 3 po po łudn iu  
A dm inistracja- tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
D rukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , B azyliańska 35, tel. 169; 
L id a , ul. Zam kowa 4/7, ie(. 73; B a ra n o w ic z e , 
W ileńska  42, te l. 9C; U iz eść  n /B .. ul. P ierac- 
ki*go 19, te l. 224; P iń sk , D om inikańska 40

P rz e d s ta w ic ie ls tw a :  K łeck, N ieśw ież, S lonln i,
S to tpce. Szczuczyn. W ołożyn, W ilejka, G rod 
no — 3 Maja 6, Suw ałki — Emill P la te r 44. 
R ów ne—3 Maja 13, W oikow ysk— B rzeska 9/1

CENA PRENUM ERATY

m iesięczn ie : z odn o szen iem  do 
dom u w kraju  —3 zł., za g ran i­
cą 6 zk , z odbiorem  w adm ini­
s tracji zł. 2.50, na  w si, n  m iej­
scow ościach . g d z ie  nie ma urzędu 
pocztow ego an i agencji zł. 2.50

CENY O G ŁO SZEŃ : Za w iersz m ilim e tr-p rzed  tekstem  7 5 g r .,  w tekście  60 gr., za tekstem  
30 gr. d ro b n e  10 g. za w yraz, Naitnni-ssze o g ło szen ie  d robne  liczym y za 10 słów . W yrazy  
tłu s ty m  d tJk iem  liczym y p o d w ójn ie . Z astrzeżeń  m iejsca d la .d ro b n y ch *  nie p rzyjm ujem y 
P 'z y d z ia ł o g łoszeń  do o d pow iedn ich  rubryk  zależny  jest ty lk o  od A dm inistracji. K ronika 
■ edakc. i kom unikaty  60 gr za wk rsz iedn jSZDaltowy. Do *ych cen dolicza się ' i  o g ło sze- 

iia cyi -owe ib e la ry czn e  50% . U kład og łoszeń  w tekście  5-lam ow y za teksten . 10-łam ow. 
Za treść  og łoszeń  i rubrykę .n ad esłan e*  redakcja n ie odpow iada. A dm inistracja zastrzega 
soDie praw o zm iany term inu  druku og łoszeń  i nie przy jm uje  zastrzeże* miejsca. Ogłoszę* 

r .a  są przyjm ow ane w godz . £ .3 0 — 16.30 ' 17 — 20.

Wydawnictwo .Kurjei Wileński* Sp. z o. o. D ruk. , Z n ic z * , W ilno , ul. B isk . Bandurskiego 4 , te l. 3-40 n«c*. • c. Kou»rtwiŁUgo, wueńsu u Redaktor ZBIGNIEW CIEŚLIK


